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D Z I E N N I K

K o n f e  de racy  i J e n er a ł ney

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

z Warszawy d. 23. JVrzesnia we Srzodę roku 4$/2.

Kiedy nasi Rodacy walcząc obok n iezwyciężonego  Narodu okrywaią  c hw a ­
ła  l inie P o la k a ;  kiedy . n i  mury  Smoleńska ani D rohobuża  warownie ,  ani 
mnogie '  hufce na niwach M o z ayska  zeb rane ,  me podołały z a t r z y m a ć  dziel­
n e go  ich z a p ę d u  do zw yc ięs tw a  i s ł a w y ;  kiedy M oskwa  dowiaduie się w  p o ­
k o r z e ,  iż pośrzód niepokonanych hu fców, które  w .w yc h  murach ogląda 
z n s y d u ią  się po temki  i z iomkowie Żó łk iew sk ich ,  Chodk iewiczoW , Gosiew­
s k i c h ;  — niechay się godzi podawać oiąg łey wiadomości uczucia p i t ry o ty z *  
»nu i poświęcenia  się wynurzana  Radzie Jenera ln ey  Konfederacyi  Jene ta lney  
p r z e z  Obywate l i  i Mieszkańców odrodzonego  Pol .kiego Kró les tw a .

Dzień 10 Sierpnia zgromadzi ł  na  S e ym ik  Obywatel i  Powiatu Brzeskie­
go Kuiawskiego— p r z e w o d n ic z . !  ob radom JW. Bonawentura  Raczyński  S ę ­
dz ia  Pokoiu,  w zastępstwie JW. M acje ia  Wodzińsk iego  Posła i Marszałka 
s łużbą woyskową za trudn ianego  —  Obywatele  na t en  Seym ik  z e b ra n y  p tzy -  
s teyuiąc do Konfedi  r a c y i , nie dali t ię  innym  uprzedz ić  w oświadczeniu Swey 
gorliwości  i poświęcenia  się dla wielkiey s p r a w y ' O y c z y z n y .

W tymże  samym dniu odbył  się Seym ik  P ow ia tu  Krzeszowickiego,  pod 
laską J \y ,  Ka ie tana  Ozdoba  Florkiewicza Posła  i Marsza łka  — nic przydać  
nie można  do gor l iwości  okazaney  p rzez  Obywate l i  t egoŁPowlatu.
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Dwóm* dnismi poźn iey  to  iest  <fni« i s  Sierpnia  odp raw i ł  się S e v r r ik  
P o w i a t u  v i i e c h o w s k  e g o —  p u f w  i i n i z  t  O by w a te lo m  na obr d* *groma- 
d o - v m  J W J ó z e f  D<»oń;ki o s t i t n i  Masszałe* S e y m ikow y ,  p>a*tuiący I skę  
w zastey>*t wie n e  b*-cnego JW Russ >ckirg<» Posła

JVV Maciey o l tvk  Pos^ł i Marszałek - y m ikow y  Powiatu S tobm c k ie -  
g o ,  doniósł  pnd d. 6. Si ipnia o  odbyciu w t v m i e  Hmu w iak nay ięk.-zym 
p rządttu Obrad Sey mikowych w elu pr>yse pienia do {Confederacyi J e n e ­
ralney Król  s twa Polsk iego  — O to  są  w yra z y  akcessu na tycnze  O bra ia c h  
U ch w a l  nego.

,, Obywate le  Sz lachta  P<wiatu Stobmekiego  Depar tamentu  Krakowskie* 
go.  na mocy Uniwersału  Navw  źs*ey Rady Jenera lney K nfed racyi  K r ó ­
lestwa Polskiego,  w dniu i Lipca r b w Warszawie w ydanego ,  na Sey-  
mi k Po wiatowy S m bn ick i  w dniu d z i i e y s z y m  zebran i ,  maiąc sobie w y s t a ­
wione  czynności  Se ym ow e  na d s8 C- e rw ca  r  b z radością naywięks/ .ą  
i uwielbieniem n a s tą p io n e ,  i p r z e c z y ta n y  A k t  Konfederacyi  J e n e r a l n e y ,  
w  którą  się w s pum m ony  Seym  w daiu w zraiankowanym z a w iąz a ł  — Pamię­
tni  różnych  nieszczęść i przemian k o l e i ,  aż  do z >głady imien ia  i rodowito- 
ści s w o i e y ,  a duszą  i sercem do O y c z y z n y  i braci nidgdyś  Ją  sk ła d a j ą ­
cych  przywiązani  —  nie t y lk o  A k t  Konfederacyi  Jenera lney  Królestwa J a ­
skiego z uniesieniem p r z y y m u i e m y ,  do k tó rego  bez ż a dnych  d o d a tk ó w ,  
d o b n w o l n  e i osobiście  p rzys tępu iem y  —  i naychęt  i e /  go podpisami N a -  
szejni s tw ie r d z a m y ;  ale nadto w tak  s w ie tn v m ,  i od wszystkich Polaków u* 
p ragn ionym  ce lu ,  r o / p o c z y t e g > dzieła wszeikiemi sił mi i sposobami — nie 
oszczedzaiąc krwie,  < sób i maią tków n a s z y c h  b ro n ić ,  i t o  do p o ż ą d a n e g o  
doprowadzić  końca w obl iczu B o g a ,  w którego  dom u ies teśm y z e b r a n i ,  
navuroczyśc iey  p rzy rzekam y.

P rz y to c z y m y  w ca łey  rozciągłości ak t  z g rom adzen ia  gminnego Powia ­
tó w  Pileckiego i L.elowsk ego w dniu 12 Sierpnia zapisany.

My O b y w a t e l e  P wiatów Pil ckiego i Lelowskiego maiący  p rawo do  
głosowania  na zgromadzaniu  gminnetn w dniu dzisi y s z y m  zebran i ,  pod 
p r z e w o d n i c t w e m  J W .  Knrol,i Weśla  Prezesa t.-goż zgromadzenia  g m in n e g o  
z  mocy  praw a  wezwanego  w zamiarze przystąpienia  do aktu Konfederacyi 
Jenera lney p rzez  Seymmące  S ta ny  s tolicy naszey  w Warszawie pod  dniem 
28 C z e r w c a  r: b. uchwaloney.  —

Z w a ia ią c  że związek  ten ma za cel oswobodzenie  wszystkich S y n ó w  
O y c z y z n y  N a s z e y ,  a przez to  odzyskanie  dawnych  dziedzin Królestwo
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n a s z e  s k ł a d a i a c y r h , j j a  n a m  z d r a d ą  w y d a r t y c h ,  c n c ^ c  p r z e t o  z a n - u a r y  S c y -  
m o w e  , i ż y c z e n i a  k r a i u  c a ł e g o  i a k  n a y r y c h l e y  d o  s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć ,  
n i n i e y s z e m  p r z y s t ą p i e n i e m  N s s z e m  z a p e w n i a m y  i n a y u r o c z y ś c - e y  w  p r z y ­
t o m n o ś c i  B o g a  i ś w i a t a  z a r ę c z a m y ,  ż e  d o p r o w a d z e n i e  d o  s k u t k u  t a k  z b a -  

w i e n n e y  a  b r a c i  n a s z y c h  z  o c h y d n e y  n i e w o l i  u w a h . i a i ą c e y  u c h w a ł y ,  c h c e m y  
I p r a g n i e m y  m a i ą t k i  w r a z  z  ż y c i e m  n i e ś ć  w  o f i e r z e  i w  t y m  c e l u  i e d m  w ł a ­

s n o r ę c z n i e .  d r u d z y  i s k o  n i e u m i e i ą c y  p i s a ć  p r z e z  p o ł o ż e n i e  z n a k ó w  k r z y z a

n i n i e y s z y  A k t  p o d p i s u i e m y .  —  #
O b y w a t e l e  o k r ę g u  P o w i a t ó w  S z k a l m i r s k  e g o  i  H e t d o w s k i e g o  w  z g r o ­

m a d z e n i e  g m i n n e  n a  d n i u  6  S i e r p n i a  z e b r a n i  t a k  s w e  w y n u r z y l i  u c z u o a .
IVIy O b y w a t e l e  g m i n n i  s k ł a d a i ą c y  z g r o m a d z e n i e  p o l i t y c z n e  P o w i a t ó w  

S z k a l m i r s k i e g o  i  H e b d o w s k h  g o  w k o ś c i e l e  k o l l e g i a t y  t f g o ż  P o w i a t u  w  d n i u  
6  S i e r p n i a  i 8 i «  R o k u  z g r o m a d z e n i , s t o s o w n i e  d o  u n i w e r s a ł u  N a y w y z ^ z e e y  

K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  K . ó k s t w a  P o l s k i e g o  z  d n i a  i  L i p c a  r .  b .  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  X .  J ó z e f a  R a c i b o r s k i e g o  P l e b a n a  D z i a ł o s z y c k i e g o  O b y w a t e l a  

P r e z y d u i ą c e g o  n a  o s t a t n i e m  z g r o m a d z e n i u  p o l i t y c z n e m , i a k o  z a s t ę p c y  J W-  
F r a n c i s z k a  H r .  Ł u b i e ń s k i e g o  O f i c e r a  l e g i i  h o n o r o w e y  d z i e d z i c a  d ó b r  K a ź m i e ­
r z y  w i e l k i e y  D e p u t o w a n e g o  o d  n a s z y ' c h  g m i n  ,  k t ó r e n  b ę d ą c  c z ł o n k i e m  
R a d y  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y  p r e z y d o w a ć  d l a  t e g o  n i e  m ó g ł  —  N i e  o d -  
r o d n i  a  w  m i ł o ś c i  o y c z y z n y  z a w s z e  z g o d n i ,  . g o r l i w i  s y n o w i e  P o l s k . ,  g o ­
t o w i  p o ś w i ę c a ć  ż y c i e  m a i ą t k i  i w s z y s t k i e  s p o s o b y  l a k i e  s ą  w  m o c y  n a s z e y  
n a  c a ł o ś ć  i s z c z ę ś l i w o ś ć  d r o g i e y  O y c z y z n y  z  n a y g o r ę t s z y m  z a p a ł e m  i n a y -  

ż y w s z e m  ż y c z e n i e m  p o m y ś l n o ś c i  p n b l i c z n e y  t a k  w s p ó ł ż y j ą c y m  r o d a k o m ,  m k  

p r z y s z ł y m  p o k o l e n i o m  N a s z y m  w  o b l i c z u  N a y w y ż s z e g o  a k t  K o n f e d e r a c y i

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  p o d p i s u i e m y .
N i e  m o ż n a  p o m i n ą ć  b e z  c h w a l e b n e y  w z m i a n k i  w y r a z ó w  a k c e s s u  d o  

K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n e y ,  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  g m i n n e  P o w i a t ó w  M i e c h o w ­
s k i e g o  i  A n d r z e i o w s k i e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  J W .  J X .  T o m a s z a  N o w i ń ­
s k i e g o  D e p u t o w a n e g o  n a  S e y m  u c h w a l o n y c h ,  k t ó r e  s ą n a s t ę p u i ą e e y  o s n o w y ;

M y  O b y w a t e l e  O k r ę g ó w  G m i n n y c h  P o w i a t ó w  M i e c h o w s k i e g o  i  A n d r z e ­
i o w s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o  z g r o m a d z e n i  d n i a  1 2 . S i e r p n i a  1 8 1 2 .  

w  P o w i a t o w e m  M i e ś c i e  M i e c h o w i e  w  K o ś c i e l e  K a n o n i k ó w  R e g u l a r n y c h  s t r ó ­
ż ó w  G r o b u  C h r y s t u s o w e g o  n a  t e n  a k t  p r z e z n a c z o n y m  w  c e l u  u c z y n i e n i a  a k -  
c e s s u  d o  K o n f e d e r a c y i  J e n e r a l n ć y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  u c h w a l o n e y  n a  S e y -  
m i e  w a l n y m  E x t r a o r d y n e r j  i n y m  d n i a  2 8 .  C z e r w c a  r .  t .  B ę d ą c  n a y m o c n i e y  

p r z e k o n a n i ,  i ż  p o z u p e ł n e m  r o z s z a r p a n i u  O y c z y z n y  n a s z e y  a ż  d o  z a g ł a d z e n i a
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Im ien ia  P o lsk ie g o , nie mogło iey  odrodzenie  stać się inHczey, ani K ró les tw o  
Polskie bydź nam przyw rócone, tylko mocą N a jw yższego  wszech rzeczy  T w ó r ,  
c y ,  na k tSrego  skinienie sto ią  i u p a d a ią  N arody i k tó ry  sam w ładn ie  losami 
ś w ia ta ,  w  npoko ren iu  prze to  naygłebszćm  składam y d z ię k i ' t e y  N ayw yższey  
O p a trz n o śc i  za odzyskaną w  ta k  św ie tney  okazałości O jc z y z n ę ,  o k tó rć y  o d ­
zyskaniu  nigdyśm y nie t rac il i  ufności, nosząc codziennie w  pub licznych  p ien iach  
nabożnych m odły nasze, aby się Bóg u l i to w a ł  nad uciśn ioną  srodze K o ro n ą  P o l ­
s k ą —  łączem y się z a tć m w n a y  w iększym  zapale pod hasło te'y zbawienne'y K o n -  
federacyi p rz y  w ie rze  ś w ię tć y ,  p rz y  całośpi daw nych  gran ic  K ró le s tw a ,  p rz y  
dos to ieństw ie  T ro n u  i p r a w  narodow ych  ofiaru iąc  wszystkie s iły  łożyć dla  u -  
t r z y m a n ia ,  i zap isu iem y im iona nasze w  Księgę ta k  św ie tnego zw iązku. 
N iech  pozna potomność czytaiąc tę  K sięgę, d z iw i się cudom  u p a d k u  i p o w s ta ­
n ia  naszego, n iech rozw aża  iak nadzw yczaynym  dziełem O p a trzn o śc i ,  skoia- 
rzone  przed  tym  na rozb ior  ziemi nasze'y M ocarstw a, dziś łączą  sw óy oręż pod 
n a jw ię k s z y m  św ia ta  b o h a ty re m  N A P O L E O N E M  Cesarzem  F ra n c u z ó w ,  ażeby 
w spóln ie  z R yce rsw em  P o lsk im , -walcząc p rzec iw  naiezdnikom  pu łn o cn y m , 
oczyścili resztę  p row incyy  Polskich od ich  ogromnego n a p ły w u .

R ych ley  niż; poprzedza iące ,  ho w  dniu  25. L ipca  r. b. p rzys tąp iło  do 
K o nfederacy i  p o w sz e c h n e j  zgomadzenie  G m inne  P o w ia tó w  S topnickiegó  i 
S z yd łow sk iego , pod p rzew odn ic tw em  W .  JX . H i la ry o n a  Bobrowskiego D e­
pu tow anego  na  Seym. —T

J W .  Jm  X . W in c e n ty  Ł a ń c u c k i ;  D ep u to w a n y  z gm iuy  5. P o w ia tu  K r a ­
k o w s k ie g o —  zagaił O brady  Zgrom adzen ia  teyźe  gm iny w d. 12. S ierpnia  od­
b y te  m ow ą następu iącą .

Szanow n i O byw ate le !  G m iny  V. Powiatu K rakow skiego! kiedy Seym  
W S to licy  Państw a z g rom adzony , przy now ym  w strzęśn ien iu  o d radza jące -  
go się  św ia ta  w postać na d z w y c z ay n ą  p rz y b ra n y ,  wspólną radą, nam ysłem  
i działaniem  pokazał się bydź godnym  zaufania swoiego Narodu, kiedy idąc 
za  natchn ien iem  za ręcsoney  opiek i W. N A P O L E O N A , święte praw a da- 
w nych  Granic O y c z y z n y  naszey i iey imienia wskrzesić, i one na w idok 
zdumialego św ia ta  na nowo postaw ić  odw aży ł  s i ę ; Z w iązek  Konfederacyi 
całego  Narodu w zamiarach zupełnego poświęcenia się tak  w ie lk ie j  sprawie, 
b y ł  i iest koniecznie  potrzebnym  —

W tym  to dopiero związku jednoczącym  serca i zdan ia  S tan ó w  S ey -  
m uiących , na dniu sSgo Czerw ca szczęśliw ie  dokonanym , p rz y  św iadec tw ie  
N ieba  błogosławiącego gorliwości n a sz e j ,  pcd zasłaną zw yc ięzk isgo  oręża 
T w ó rc y  odrodzenia  naszego p ierw szy  raz  p rzem ów iono  : P ow sta ie  Pol-
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ska! żyle P o h k a  ! i n'ą  bydż  nieprzestafa . N a  to hasło Polski k i lkunas to ­
le tn ią  g łucho tą  w Dzieiach E u ro p y  tłumione,  wstrzęsły sie mury  o<łwie- 
czney  swobód N,  rodowych świątyni ,  tysiączne ok rzyk i  radośc i  ob i ły  się
0  iey  sklepienia, nad niemi pokazało się zorze przy iaźney nam nadziei,  
duchy Jagieł łów,  B a t o r y c h ,  Sobieskich.  A ugus tów  osiadły po tężny  ewoy 
T r o n ,  a przed nim stanął  godny ich Berła i swego imien ia  Polak. — W tey  
to p os ta c i ,  w tym świe tnym  imieniu Polski pierwszy raz  po  zgubie  swo-  
iey  da! fu się nam widzieć kochana Oyczyzńo  ! Ręka k tó ra  ,ci w iano  two ie  
powraca,  i w dawne przyb iera  cię stroie, nękaiąc wroga tw o  ego,  odbiera  
w y d a r t e  zdradą i łupiestwem posiadłości  twoie.  Dzwina i Dniepr  s ły s z ą  
iuż szczek zwyciezk iego  o ręża  B oha ty ra  świata, a  N ur ty  ich iniie^ two ie  
B a ł tykom  li E u x y n o m  daw nym  tw y m  granicom zwiastuią. —  Z a  cozes  uprze-  
dz i ła  swą zgubą dz ień  wstępu na T r o n  N A P O L E O N A  Wielkiego ? znac,  
ż e  nieszczęścia  "twoie, wielkości  i ego przygotowane  by ły .  Bez nich N A ­
P O L E O N  będąc wielkim Monarchą  niebyłby zbawcą  nieszczęśl iwego N a ­
rodu.  Co więc  by ło  dziełem n a yśw ię t sz ego  zapału miłości  O y c z y z n y  w 
Seymuiących  Stanach ,  t o  iuż dziś  dopełnia szczęścia naszego .  A k t  Konfe- 
de racy i  Jenera lney  Polskiey u podnóżka  T ronu  W . N A P O L E O N A  z ło żony  
p rzem ów i ł  skutecznie do serca iego. —  Pozwoli ł  ón Po lakowi  użalić się 
przed  sobą na zgwałcona  Prawa samowładnosci ,  p r z y  k to rey  t y l u  w .ekami  
O r c z . z n a  iego k w i t n e ł a .  —  Pozw ol i ł  powiedzieć w  obliczu s w o i m ,  iz 
w o l n o  nam iest ogłosić  się Polakami,  p rzyw róc ić  Pol i tyczne bycie , z g r o ­
madzić  cz ło nk i  rozrzucone, uzbroić  się za  oyczyznę .  wa lczyć  za  nią ,  i o k a ­
zać  światu  żeśm y  ieszcze godni  naddziadów n a s z y c h ;  pozwoLł  wyrzec  
ustom, noszącym  na sobie Ducha  Polaka.  ~  Już  od tey godz iny O yczyzna  
nasza  Polska w s k rz es z o n a  zos ta ła ,  iuż iey by t  zapew nia  prawo.  Z iem ię
1 niepodległość, wydarła nam zdrada i podstęp,  zdrada  nigdy nie s tanowi Prawa.

N a  te uża len ia ,  k tó rym  t o w a rz y ło  u roczyste  zaręczenie  iż z a m ia ­
r y  nasze do końca dop-owadzić s tarać się będziemy p r z e z  połączenie  w ie- 
dną wszvs tk ich woli,  wszys tk ich  sił,  i gdy po t rzeba  za w o ła  przez  wylanie  
krwi  wszys tk iey ,  która  w ży łach n aszych  płynie. —  Odebraliśmy iuż rę-  
k o y m ią  s p o d z i e w a n e g o  szczęścia ,  gdy łaskawie do nas  wyrzec raczył  wie l­
ki ,  Wielk iego  N a ro d u  C e s a rz :  ze nas kocha,  pochwala  to wszys tko cośmy 
uczyn i l i ,  upoważnia  usiłowania k tó re  czyn ić  zam ierzam y,  a ieżeh te usiło-  
w a n ia  brda zgodne ,  k a i e  nam powziąść nadzieię ,  zmuszenia  naszych  nie- 
przyiacioł, do uznan ia  praw naszych.  —  Oto iest iedno, czego po nas ocze-
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kuie  T e n ,  k tó ry  * ułomków utraconego, k r ay  nasz u tw orzy ł ,  i t enże  szczę* 
ściera o ręża  swego  nie mało powiększy ł .

Jedność połączenia  się na szego  z świę tem związk iem  Seyrouiących  
S t a n ó w ,  iedność serc zobopólną miłością O y c z y z n y  zaiętych.  iedność gor ­
l iwości  poświęcenia  się dla n iey ,  w t y m  w sz y s tk im  co mamy i czem  jes t e ­
śmy,  iedność stałości w znoszeniu t rudów i kosztów,  iakich od nas w s p a r ­
cie O y c z y z n y  w y m a g a ,  ta  w Jmiemiu Polaka wszystkich nas wiązać  po­
winna.

N ie m a s z  różn icy  w dzieciach O y c z y z n y ,  różne  im tylko do zasługi  
mięysce  wskazano.  —  Wasza  reka Obyw ate le  Gminni,  gdy ziemie kraie  
lemieszem,  dla p o ż y tk u  i obfitości krain, naywięcey pracuie;  taż  sama r ę ­
ka c h w y c i w s z y  oręż  obronę  kraiowi swemu i s ławę ty e razy  przyniosła . -— 
Jednaż  z iem ia  i po tem  w aszem  i k r w i ą  sk ropioną  zosała.  —  Gdz ież dzieci  
wasze p ie rwszą  Naukę  życia  i pracy p o w z ię ły?  N a  t ey  r o l i ,  na tym 
wdz ięcznym  zagonie ,  k tó ry  was i ich w y ż y w i ć ,  i k r a y  s-^óy obfitością 
napełnić  p o t r a f i ł .—  G dz ież  te  dzieci wasze,  szukać s ław y  posz ły?  T a m ,  
gdz ie  szczęście kraiu, i iego ob rona  iść k a z a ł y . —  S t a n ą w s z y  w szeregach 
woiennych poznaw a ią  oni naylepiey ,  co iest O yczyzna ,  c o  to iest iey 
s p r a w a ! —•

Umie ona cenić war to ść  waszą;  od innych dz iatek po trzebn ie  świat ła  
! ta lentów,  od w as  p r a c y  i mezs twa  w y m a g a ;  t a m t y m  p o w i e r z a  L,os, s z c z ę ­
ścia swego ,  u was w nieszczęść.u ob rony  szuka.  — Dziś  do wszystkich 
iednym głosem przem awia ,  wspó lney  pomocy w s z y s tk i c h  oczekuie ,  na ł o ­
nie wszys tkich  spoczyw ać  pragnie.

Zaf rdw o  oręż Wielk iego  N A P O L E O N A  sk ruszy ł  pęta  na rzuconey n ie ,  
wrf i  współ-bratnim naszym  Litwinom,  zsledwie usunął się z ich oczów 
wspólny ich i nasz  n iep rzyiac  .et, na tychm iast  miłość  dawney  O yc z yz ny  
wróc i ła  ich na s<*e łono. —  Już  ich im iona  z a p i s a n e  są w Księdze świętey 
N  s rodowe go Zw iązku ,  iuż ofiary przez  nich n i e c o n e  dostarczaią  w ygodz ie  
i obfitości obrońców swoich,  iuż ich ręcę porwawszy  oręż  ścigaią t rw o ż l i ­
w e g o  i w  samym  ty lko szczęściu dum nego  niep rzy jac ie la  —  iuż z ziemi 
krwią ich skrop iouey rosną kwia ty  na uwieńczenie  zgonu  Obywate lskiego
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przeznaczone. —  Znaią oni w Polaku Brata swego, i w O yezyznie iego, 
ewoię szanuią —

Niechciał się od dzieci swoich odłączyć kochany nasz Monarcha F  re» 
d e r y  |( A u g u s t ,  pod którego pa. owaniem dzieło to odrodzenia się Oy* 
Czyzny Nas ey, Ni ba zrządziły. Wsprawie Narodu berłu swemu pod­
danego. znalazł on sw ię. a pociechy serca s ego szczęściem podlanych  
Vym erzył — Imie iego przyniosło zaszczyt Aktowi Konfederacyi k tó re j  
Zamiary tak wiernie życzę iom dobrego K<óla odpowiedaią — Król z Na- 
rodem, Na.ód z Królem? pow tóizm y s< bie to dawne hssło szczęścia na­
szego. — Przeszliym y go do Potomków naszych, aby się mm zawsze o ż y ­
wiać, i do posług O yczyzny, z iev sławą i IV'onaichy zapałać umieli. —  
P rzy ty m  to świętym imieniu dobr-go Monarchy, imiona wasze zapijane 
będą. Zrachuycie wszystkich cnotliwych mt- szkaików  ziemi Polskiey ? 
iuż oni do tego świętego związku należą — Obieżcie myślą naysławmey- 
szych w Narouzie za^łngą Obywateli; tych imiona naypier ey w nim poło* 
zone, gorliwe ich chęci poświęcania się Oyezyznie późnym  wiekom  z a ­
świadczać będą.

Między temi przewodniczę mieysce zaymuie, znany Oyezyznie, z w ier­
nego do niey przyw iązan ia , z dobroczynnosci^dła nieszczęsliwytli R odaków , z 
ludzkości i  p r z y i e m n o ś c i  dla wszystkich, a z rzadkich Przymiotów, od swoich 
i  obcych szanowany Xiąze Adam C z a r t o r y s k i ,  Seymu teraźnieyszego, i za- 
Wiązaney w  nim Konfederacyi Marszałek. —  Opatrzność ocaliła drogie dni ży­
cia iego, aby będąc świadkiem dawnego szczęścia, a potem upadku Oyczyzny 
ewoiey oglądał dni iey odrodzenia się, i now7ą posługą O byw atelską, dawnych
liczby dopełnił Nieszczęścia kraiu uwzięły się były na zniszczenie tego
Wszystkiego, cokolwiek parni, ć imienia Polski zachować mogło. — 
On drogie szczątki pamięci i wielkości na«zey pozostałe, troskliwie p rze ­
ch o w ał.— On w sercu swoiem cechę niezmienną Polaka ocalił.—  On słodką 
nadzieią oglądania leszcze O yczyzny siebie i Rodaków pokrzepiał Usza- 
iłuymy dziś sędziwość iegn, iak ona pię nie zasługom odpowiada. T ak ie ­
go to  męża, i pod Styrem  iego całego Se mu gorliwość, dzień #8- C z e r ­
wca w najszczęśliw szych  Epokach, Losu N rodu naszego stawiać nam za­
w sz e  będzie. — Od niego wydane hasło łączenia się wszystkich mieszkań­
ców ziemi Polskiey, w aszą dziś gorliwość ocucać, yyasze serce dla O yczy-
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zny skłsniać, i do tego  związku powoływać, a rsczey  z n a g h ć  powinno.
W  dniu tym  szczęśliwe dzieło Aktu Konfederacyi ukończaiącym, p o w i e d z i a n e  
nam  Reprezentantom waszym. —  Idźcie głosić całemu kratowi czyn wielki 
Sevm u tego, idźcie powiedzieć W sp ó łz io m k o m  waszym to czego odaawna 
z  taką niecierpliwością i upragnieniem oc?ekuią —  P* w itayc ie  icb Polaka­
mi. — Oddaycie im dawną 0 ; czyznę —  Powiedźcie im, de dni nitszcz?" 
ścia są iuź dopełnione, że s ę nowe ćla Pt ski pomyślności rozwiia pa' 
smo, pod opieką Boga i  niezwyciężonego Wskrzcśzy cielą na szeg o .—

Dopełniam i» dziś t k miłego sercu memu obowiązku, i te wszystkie 
pociechy wam zw ias tu e  —• A ieź<d> głos moy zdołał przeiąc serca wasze, 
leźli im nadał Obywatelską czułość, O y c z y z n o ! tę korzyść przyim iy dla 
s ie b ie !

W  podobnym celu i duchu odprawiło się w  d. 30 Lipca zgromadzenie 
gminne Powiatów O lkuskego i Krzeszowickiego pod przewodnictwem W* 
Dominika Raczyńskiego Deputowanego na Seym —

W dniu przeznaczonym na Seymikowe Obrady dla Powiatu Włodaw* 
skiego, Obywatele tegoż Powiatu musieli szukać schronienia w innych czę­
ściach kraiu przed licznym nieprzyjacielem, który ich domy i n iw ynak ró t*  
ki czas zaięł i n a sz e d ł .— Ztąd poźnieyszy termin , to  iest d. 7. b. m na 
Seymiki  w yznaczonym  został —  Zebrani O byw atele  w mieście {-owiatowem 
Włodawie pod l a s k ą  J\V. Ignacego Szlubowskiego Posła » Marszałka, ta k  
z  tego pow odu, swoie wynurzaią uczucia.

Cały iu ź  naród Polski podał sobie nawzaiem ręce ,  dla wspólnego dźwi- 
gnienia k r a ią ,  każdy złączył swoią w olę , z życzeniem ogólnym i pamiętny 
na  zawsze Akt Konfederacyi Generalney podpisał. W  rzędzie tych podpisów, 
których ręką  cnota i miłość Oyczyzny k ierow ała, Obywatel W łodawskiego 
Pow ia tu  dotąd czytanym nie iest —  nie życzenia i chęć iego (bo  w  tych niko­
m u wyprzedzić się nieda, ale nieszczęścia przeznaczyły go na t o , aby ostatni 
ściągnął swą rękę do podpisania , dzieła Konfederacyi Generalney pow racają­
cego z sława i swobodami, obszerną i dawną bytność N aiodu Polskiego.

W  tenczas kiedy Obywatele innych Powiatów radością uniesien i,  w iel­
biąc Boga cudownie losami Narodów rządzącego i  tego co z ramienia Jego
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w ład a  podległym  ś w ia te m , pew n i p o w ro tu  swoiego kraiu , zw iązek K onfe -  
deracyi podpisami swem i zw iększali ,  O byw ate l  W ło d a w sk i  napadem  dziczy 
prze lękn iony , dom y swoie opuszczać i  w  głębi k ra iu  schronienia swoiego s z u ­
kać by ł p rzym uszony. W  odległe m ieysca rozproszen i O byw ate le  P o w ia tu  
W ło d a w sk ie g o , skoro uw iadom ieni zo s ta l i ,  ze niepi;zyiaciel od siedlisk ich  
zw yciezk iem  sprzym ierzeńców  naszych ram ien iem  odsuniony, w  kro tce  u k a ­
ra n ia  swoiego i zupełnego rozproszenia  oczeku ie ,  zg rom adzil i  się na  m iey -  
sce p raw em  w yznaczone , i  w  duch u  praw dziw e'y  ied n o śc i , w  ce lu  ogólnego 
dobra  n a ro d u , łącząc swoią w ole  do cnotliwego całego k ra iu  zam iaru  do a k tu  
K onfederacy i G enera lney  bez żadnych w yłączeń  na dniu  dzisieyszym  ochotnie  
p rzy s tę p u ją .  —

Akcess do Konfederacyi Obywateli Powiatu Opatowskiego w  Seymik  
z g r o m a d z o n y c h ,  iest n a s t ę p n e g o  brzmienia.—

M y O byw ate le  Pow ia tu  Opatowsliiego w skutek un iw ersa łu  p rzez  R a d ę  
Jcnera lną  K onfederacyi Jenera lney  K ró le s tw a  Polskiego d. d. i .  L ipca  1812 
w  W a rs z a w ie  w ydanego ,m aiąc  dz ieńdzis ieyszy  na  obrady  Seym ikow e od R z ą d u  
w skazany , s taw am y w  tey  św ią tyn i w k tó re y  niegdyś przodkow ie  nasi zape­
w n ia li  obronę O yczyźn ie ,  s taw am y  z ty m  w iększym  zapałem , gdy ten  mo­
m en t  m a stanowić now ą iey  exystencyi e p o k ę , zw raca  b y t  k ra iu  i  d aw ne
im ie  Po laka     N iech ta  k s i ę g a  naszych podpisów  k tó re  pod  p rze w o d n ic tw e m
Jaśnie W ielm ożnego Jerzego^Dobrzańskiego na osta tn im  Seym iku w ybranego  
p rz e z  nas Pos ła ,  a  te ra z  na mocy p ra w a  i stósownie do życzeń serc naszych 
prezyduiącego M arszałka  czyniemy, s tanow i now e hasło  te y  jednomyślności 
z  iaką niegdyś daw ni Polacy życie i m aią tk i  dla dobra  k ra iu  z p rzy k ła d n em  
pośw ieceniem  się tem u ż  o d d aw a l i ,  n iech  będzie  rękoym ią  naszych czuc i 
wdzięczności iaką przeięci dla W skrzes ic ie la  N arodu  Polskiego N a p  o l e o n a  
W ie lk iego , oraz  dla łaskaw ie  nam  panuiącego Nayiaśnieyszego F r e d e r y k a  
A u g u s t a  Pana  naszego m iłościw ego , śpieszemy łączyć się św ię tym  w ęzłem  
K  onfederacyi, zapew nić ukochaney  O yczyznie  oddanie się iey zupełnie i stać 
sie godnem i naszego szczęśliwego przeznaczen ia  iak ie  nam  B ohater  św ia ta  
z  m ocy w yroków  dobroczynney opatrzności w skazu je  —  w  dowód czego a k t  
n in ieyszego akcessu w łasnem i podpisu iem y rękam i.  —  W  O patow ie  D zia ło  
się w  kościele farnym dnia  i 5 . S ierpnia  ro k u  1812.

Z g r o m a d z e n i e  g m i n n e  P o w ia tó w  O p a t o w s k i e g o  i So le ck i eg o  p r z y s t ą p i*  
ło p o d o b n ież  do K o n fe d e r a c y i  w d. 6 Sierpnia r, b. pod przewodnictwem  
JW\ JX, Michała Rudzkiego.
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W  k i p i e l a c h  W a r m b r u n .

G ł o s  n a y u k o c h a ń s z e y  o y c z y z n y  .—  g ł o s  d l a  P o l a k a  n a y m i l s z y ,  b o  p r z y ­

w r ó c e n i e  } K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  o g ł a s z a j ą c y  ,  p r z e d a r ł s z y ;  s i ę  [ n a w e t  z a  g r a ­

n i c ę  ,  d a ł  s i ę  u s ł y s z e ć  P o l a k o m ,  n a  t e y  o b c e y  z i e m i  d l a  p o r a t o w a n i a  s w e g o  

z d r ó w i a  z o s t a j ą c y m .  —  Z  n a y w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą  p r z y j ę l i ś m y  g o ,  i  n i e  m o g ą c  

i a k  t y l k o  z  z a p a ł e m  P o l a k o m  w r o d z o n y m ,  d ą ż y ć  d o  t e g o ,  c o  t ę  r a d o ś ć  u s t a ­

l i ć ,  u w i e c z n i ć  i e s t  w s t a n i e ,  p o s p i e s z a m y  n a  o d g ł o s  w e z w a n i a  K o n f e d e r a c y i  

g e n e r a l n e y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  a b y  w s z y s c y  m i e s z k a ń c y  z i e m i  P o l s k i e ' y  ł ą ­

c z y l i  s i e w  r o z p o s t a r t y  p r z e z  n i ą  w ę z e ł ,  s p o i e n i a  w s z e c h  c z ę ś c i  o w e y  J a g i e ł ­

ł ó w  i  P i a s t ó w  d z i e d z i n y ,  s t a ć  s i ę  c z ę ś c i ą  z w i ą z k u  ,  k t ó r e g o  ś w i e t n o ś ć  s e r c a  n a ­

s z e  c z u ć  i  w i e l b i ć  u m i e i ą . —  A  w i ę c  s t ó ś o w h i e  d o  A r t !  4  a k t u  K o n f e d e r a c y i  g e ­

n e r a l n e y ,  p r z y s t ę p u i e m y  z  n a y w i ę k s z ą  s k w a p l i w o ś c i ą  d o  w s p o m n i o n e g o  z w i ą ­

z k u  i  p r z y ł ą c z a m y  t u  p o d p i s y  n a s z e . —  W a r m b r u n  d n i a  rf .  S i e r p n i a  1 8 1 2  r o k u .

J a n  N e p .  H r a b i a  B i e l i ń s k i  b y w s z y  K a p i t a n  O b y w a t e l  P o w i a t u  K o n i ń s k i e ­

g o .  —  K a ź m i e r z  B i e l i ń s k i  K o n s y l i a r z  M i n i s t e r i i  S k a r b u .  —  T o m a s z  R o m a n  

b y w .  R o t m .  w o y s k  p o l s k i c h ,  —  A l e X .  P o t w o r o w s k i .  —  J ó z .  R z e p e c k i  O b y v v .  

P t u  W s c h o w ,  b y w .  K a p i t .  — R a f a ł  K i e r s k i  Obyw. P t u  M i e d z .  byw. P o d p u ł .  

—  J o z .  S l i w o w s k i  K a p .  p u ł k u  4 .  i a z d y .  —  M i c h .  K u c z b o r t k i  O b y w .  P t u  

O b o r n .  —  F r a n c .  K u c z b o r s k i  t e g o ż  P t u  O b y w .  —  T e o f i l  H u l e w i c z  b y w .  P o r .  

p ó l k u  6 .  p i e c h o t y . — B a r t ł .  O l s z e w s k i .  —  L u d .  D r ą ź e w t k i  b y w s z y  O f i c e r .  —


